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„Wszystko dla Chrystusa N . b. p. Pan nasz „Prawdą
i dla Jego ludu“ . „ J e z u s  C h r y s t u s ! i sprawiedliwością".

Pilnujcie sprawy póki czas!

W yborów  ja k  obecne jeszcze nie było w naszym k ra ju !
Istna zawierucha i  p iek ie lny chaos, w k tó rym  nie można widzieć świa* 

t ła  i  prawdziwej drogi — a ty lko  w oczy b iją  tumany kłamstwa, nieuczci­
wości i  wstrętnej zaciekłości.

Zdaje się, że w róc iły  czasy z przed stu la ty , k iedy to szlachta rozbita 
na rozmaite partye, zaprzedana wrogom ojczyzny, rozszarpywana własną g łu ­
potą  i ambicyą, krzyczała „o  ratowaniu P o lsk i" -  a kopała je j grób.

Zachodzi ty lko  ta różnica, że wówczas zawierucha i  szalony zamęt pa­
now ał w obozie szlacheckim, a na skutki tej zawieruchy czekali obcy sąsie- 
dzi, a dziś ta zawierucha i  szalone zawichrzenie przeniosło się do ludowego 
obozu, a na skutki tego zamieszania, czeka, śmiejąc się ju ż  dziś w kułak, 
szlacheckie, stańczykowskie stronnictwo.

Bodajbym  by ł fa łszywym  prorokiem , ale patrząc na to, co się wśród 
ludu i  włościaństwa dzieje, słuchając, co piszą stańczykowskie gazety, mo- 
żnaby już  dziś powiedzieć, że w tej zawierusze nie uzyskamy dla spraw y 
ludowej nic, lub m ało co więcej nad to , cośmy m ieli.

Przychodzi też na m yśl p rzysłow ie : > wśród w ie lu  przy jac ió ł —  psy 
zająca zjadłyc

Nie m iał też bowiem lud do tego czasu n igdy ty lu  przyjació ł, co w  tych 
wyborach.

Socyalni demokraci, ludowcy, Potoczkowcy, katolicko-narodowi, antise- 
m ici, — nareszcie stańczycy z sw ym i powiatowymi kom itetam i, wójtami, 
kom isarzam i, burm istrzam i, wszystko to poszło dziś między lud, i  ciągnie go 
na rozmaite s trony !

Kandydatów  stronnictw  i  kandydatów prywatnych bez liczby i m iary, 
a biedny lud musi po części tracić głowę i przytomność od tego zamętu.

Bodajm y jeszcze mnóstwo sępów i  błaznów wyborczych działających 
na własną rękę, a także różnych cicho i  w sercu wzdychających do mandatu,



i  w skutek tego niepopierających energicznie spólnej sprawy, a będziemy 
m ie li ja k i taki obrazek obecnych wyborów.

A  przypatrzywszy się temu co się dzieje, zastanówmy się z uwagą i 
spokojem, jak i może być koniec takiego stanu rzeczy?

Jeden owoc gorzki juźeśmy po części zebrali. Zamiast zgodnie i  czuj­
nie pilnować sprawy, a więc > czuwać przy prawyborach« — co już przecie 
każdy, bodaj troszkę oświecony i  znający się na polityce wiedzieć powinien, 
my mając głowę zawróconą kandydatami i  stronnictwami —  daliśmy się 
w wielu gminach ubiedz i  podchwycić, i  p rawybory przeprowadzić na korzyść 
stańczyków !

To już zła zapowiedź — i  przegrana bardzo dotkliwa, na której napra­
wienie potrzeba będzie wielkiego wysiłku.

I  dlatego wołamy bardzo donośnie i  z naciskiem : >Pilnujcie sprawy 
pÓXi czas!« Jak żydów, błądzących po puszczy, wyprowadził słup ognisty, 
tak nas z tego zamętu, któ ry powstał z poduszczenia wrogów w ludowym 
obozie, niech wyprowadzi »ś w  i  e 1 1 a n y  s z t a n d a r  C h r y s t u s a ! *

Włościanie, nie dajcież się każdemu wodzić za n os ; nie bądźcie bara- 
nami, które lecą na ślepo za każdym pastuchem!

N ie  bądźcie też zaciekłymi, zawziętymi i zazdrosnymi w obec własnych 
braci. Niech duch chrześciańskiej m iłości i  jedności owładnie serca Wasze, 
abyście zrozumieli, że ty lk o  bratnią zgodą, i  jednością zbudujecie dalej to, 
coście szczęśliwie poczęli, a co dziś własnemi rękami zburzycie —  jeżeli póki 
jeszcze czas, nie zrobicie porządku w własnym obozie.

Czy sądzicie, że ci nowi wasi tak zwani przyjaciele idą do Was z szcze- 
r em sercem, i  nie są wysłannikami stańczyków ty lko  dla wzniecenia niezgody 
. zamętu ?
1 Gdyby np. antisemici m ie li Boga w sercu, czy oniby stawiali wyzyski­
wacza chłopskiego Ptaka w  V  ku ry i krakowskiej, aby, zamiast jednoczyć 
s iły  chrześciańskie, rozb ija li jedność —  i  przez to pomagali socyalnym de­
mokratom ? Czy życząc ludowi dobrze, zalecaliby mu takich zdrajców i  pró­
żniaków i  ludzi gorszącego, bezbożnego życia, jak Danielak?

Więc zdobądźcie się raz na rozum i  stanowczość —  i  od fałszywych 
a obłudnych przyjació ł i  opiekunów się odwróćcin, a trzymajcie się starego 
i  pewnego has ła : >głosować ty lko  za kandydatem chrześciańsko-ludowym< — 
choćby on nie b y ł wam najm ilszy i  nie w ydaw ał się najlepszy, bo wiecie, 
że nasz kandydat trzyma się najlepszego jedynie zbawczego programu —  bo 
wiecie, że w jedności jest siła, w  j e d n o ś c i  j e s t  z w y c i ę s t w o !

—— — ---------

Baszcie się Bracia 1
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W  obec zamieszania, o którem  piszemy w poprzedzającym artykule, 
oraz w obec rozległości i  nawału pracy, której nie możemy podołać z tego 
prostego powodu, bo stronnictwo nasze nie ma żadnych funduszów, aby mo­
g ło  utrzymywać ca ły legion p ła tnych agitatorów —  odzywamy się do Was, 
Bracia i  członkowie chrześciańskoJudowego stronnictwa, ruszcie się do pracy 
—  pomagajcie z całych s ił do zwycięstwa naszej dobrej sprawy,



Widzicie, że całe p iekło, rzec można, ruszyło się, aby nas w puch roz­
bić, aby nas rozerwać i  po waśnić, i  ta k  rozdzielonych i  osłabionych w yg ła ­
dzić z tego świata.

Jeżeli W y  się nie ruszycie sami; jeżeli ja k  apostołowie, choćby o Chle­
bie i  o wodzie, nie pójdziecie od wsi do w si, aby pouczać braci, zachęcać
ich do jedności, wskazywać drogę prawdy i  sprawiedliwości, a nakłaniać do
tego, aby ty lko  na naszych głosowali kandydatów, to bardzo ła tw o  być mo­
że, lud na wszystkie strony szarpany, przez rozm aitych zdrajców i  zwodzi* 
cie li bałamucony, a jeszcze dostatecznie nie oświecony i  nie ugruntowany, da 
się pociągnąć tam, gdzie nie powinien, i  zamiast zwycięstwa i  wzrostu na­
szej sprawy i  stronnictwa, czeka nas klęska i  przegrana.

Pomyślcie nad tem, coby to było , gdybyśmy w  walce wyborczej upa­
d li !? A  pomyślcie poważnie i  —  na prawdę — nie łudząc się róźowemi 
nadziejami!

Jeżeli się nie ruszycie tych ostatnich parę tygodni, to  z pewnością za 
miesiąc, zamiast się cieszyć —  będziemy m ie li smutek i  ciężką boleść.

mechźe każdy z Was odżałuje czasu i  pracy, niech wziąwszy Boga na 
pomoc — idzie w  Im ię  Boże pomiędzy Braci, poucza, zachęca, wzywa do 
czujności i  wytrwania.

Niech każdy z Was będzie apostołem Chrystusowej p ra w d y  i  sprawie­
dliwości. —  R u s z c i e  s i ę  B r a c i a !

 -------

Z Wydziału Rady stronnictwa chrześć.-ludowego.
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Na posiedzeniu W ydzia łu  Rady stron, omawiano dotychczasowy prze­
bieg agitacyi wyborczej, i  na podstawie sprawozdań o pracy naszych zwolen­
ników, stwierdzono, że pomimo nadzwyczajnych i  licznych nadużyć p rzy pra­
wyborach, w idoki naszego stronnictwa, mogą jeszcze być zadowalniające.

W  IV  ku ry i powiatów, Nowy Sącz, N ow y Targ, Grybów i  Limanowa; 
uchwalono wyborcom zalecić > J  a n a C i s z k a * .  -  Za Józefem Rekuc- 
k im  przemawia ty lko  ten w zg ląd, że w N ow ym targu jest zastępcą burm i­
strza, i  znanym jest w tym  powiecie jako zamożniejszy gospodarz. Natomiast 
za J a n e m  C i s z k i e m  przemawia to, że w naszem stronnictwie pra­
cuje dłużej, umie dobrze po niemiecku i  je s t zdolniejszy i  wym owniejszy. 
Zarzuty, które przeciw Ciszkowi rozsiewa, niestety, podobno jeden z naszych 
zw olenn ików , i  ten, k tó ry  sam Jana Ciszka p rzy  tam tych wyborach skute­
cznie pop ie ra ł są bezpodstawne i  nie dostateczne, aby zdolnego i  oświeco­
nego włościanina, jak im  jest Jan Ciszek usuwać.

W ydzia ł Rady stron, usilnie tedy prosi wszystkich naszych braci, aby 
głosów nie rozryw ali, ale je  jednom yślnie oddali J a n o w i  C i s z k o w i .

W  IV  ku ry i Boehnia-Brzesko, uchwalono na podstawie jednomyślnej' 
uchwały zebrania w  Bochni, polecić kandydaturę dr. Antoniego D o b i  j  i. 
Ponieważ prawnik i  adwokat, k tóryby pomagał nam w niezliczonych spra­
wach sądowych jest koniecznie potrzebny, a dr. Dobija obowiązał się nam 
udzielać tej pomocy, przeto na jego kandydaturę się zgodzono.

Prezes Rady otrzym ał następujące pismo: Do Szanownego Prezydyum 
W ydziału Rady stronnictwa chrześciańsko-ludowego! Ponieważ na ostatniem



posiedzeniu W ydziału Rady stronnictwa naszego, zaznaczono, iż wobec silne'* 
agitacyi ze strony naszych przeciwników a więc i przeciwników ludu — nie­
któ re  pow ia ty ucierpieć m ogą; ja  zaś będąc zajęty agitacyą za własną kan­
dydaturą w powiecie krakowskim , nie byłbym  w  stanie pracować w owych 
powiatach, przeto, po bliższej rozwadze, mając przedewszystkiem na celu 
d o b r o  stronnictwa mego, postanowiłem zrezygnować na razie z kandyda­
tu ry  w  k u ry i V  krakowskiej, a natomiast poświęcić swe siły pracy ag itacy j­
nej i  szerzeniu idei chrześciaósko-socyalnej w  powiatach, gdzie do zdobycia 
mamy ty le  ważnych posterunków poselskich. Upraszam te d y : Szanowne prę­
ży dyum Rady, raczy powyższe stanowcze oświadczenie moje p rzy jąć do w ia ­
domości i  ogłosić w najbliższym numerze organu naszego stronnictwa.

Oddany dobrej sprawie, sługa i  brat G u s t a w  W ę g r z y n .  
K ra ków  9 listopada 1900.
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W  sprawie te j, odbędzie się w  najkrótszym  czasie posiedzenie W ydziału 
rady, na ktorem zapadnie uchwała, co zrobić w  obec rezygnacyi p. Węgrzyna 
i  kogo zalecić wyborcom przeciw Daszyńskiemu, którego stronnictwo nasze 
popierać nie może, lecz owszem zwalczać musi

—— c a® t= -  ------

Cieszcie się głupcy!
Wśród socyalnychdemokratów, ludowców i całej czeredy galicyjskich  

gazeciarzy, okropna radość 1 —  A  k to  chce wiedzieć z jakiego powodu, niech 
się o tem dowie, że ci ludzie, którzy zwykle tarzają się w  kale własnej nędzo* 
ty , zaczęli raptem patrzać na niebo, i  tam zobaczyli, że: »gwiazda|X. Stojało­
wskiego zbladła — no —  i  całkiem zgasła!« >Ks. Stojałowski wzgardzony, 
wyśm iany i błotem obrzucony >przez lud« zapewne niebawem wyniesie się 
z Galicyi, lub pójdzie do K am edu łów !

Tak piszą jednomyślnie na różne tony >sprzymierzeni opozycyoniśei< 
i  jedyni zbawcy ludu z socyalnodemokratycznego i  patryotycznego obozu, a 
w tórują im  urzędowe i  półurzędowe gadziny bibułowe, nazywając ks. Stoja- 
łowskiego »arcy-kusicielem ludu«.

Dowiedzcież się o tem Bracia Włościanie i  robotn icy polscy, boć prze­
cie W y to macie być sprawcami tego nieszczęścia ks. Stojałowskiego, W yś­
cie się tak na nim  poznali, Wyście go wygwizdali i  obrzucili błotem!

Zapytacie może, gdzie to było i  kiedy?
Ale czyż ta gazeciarska psiarnia troszczy się o to kiedy, pisząc o ks,

Stojałowskim, czy zdoła udowodnić swoje twierdzenia!?
Dla te j zgraji gazeciarskiej wystarczy, gdy się tem ucieszy co nalże i 

na cierpliwym papierze wypisze.
Zabijali oni X. Stojałowskiego i  gasili jego gwiazdę ju ż  mało sto razy, 

a chociaż psie głosy nie poszły w niebiosy, cóż im  to szkodzi ?!
W  Krościenku nad Dunajcem hałasuje kilkanaście bab rozwydrzonych, 

i  przez księdza narwanego podjudzonych — a oni wnet z bab zrobią chło­
pów >i ludc i  sprawa skończona. Zbierze się w  B iałej parę źydków i
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socyalnychdemokratów, i uchwalą, co im  ślina na język  przyniesie —  a wnet 
się cieszą, że ks. Stojałowskiego z a b il i !

Tak pisali w  czasie parlamentu, tak po procesach z powodu zarzutów 
o m oskalofilstwo, ta k  i  dziś p iszą po ogłoszeniu uchwały W ydzia łu  rady 
stronnictwa chrześciańsko-ludowego, że posłowie nasi mają się starać o nowy 
sta tu t dla nowego Koła  polskiego.

M y z taką psiarnią sporu o te łgarstwa toczyć nie będziemy —  lecz 
im  pow iem y: »Cieszcie się g łupcy 1< Wam pewno nigdy żadna gwiazda nie 
zgaśnie, bo Wam n igdy żadna nie świeciła. Ludziom bez uczuć przyzwoito­
ści i  bez wstydu, nie gwiazdy świecą, ale ło jów k i żydowskie. —

Jeżeli zaś i  pisma, k tó re  chcą uchodzić za chrześciańskie i  katolickie 
powtarzają takie samie brednie, to jużc i jes t dziwniejsze, lecz potwierdza to, 
co zawsze p isaliśm y, że malowany katolicyzm, a nauka Chrystusa nie zawsze 
chodzą razem !

Tuzin oskarżeń l
W  dniu 11. listopada doręczono ks. Stojałowskiemu następujące pisma 

sądowe :
Bo W X . Stanisława Stojałowskiego w  Cieszynie. W zywa się W X . na 

dzień 16 listopada br. o godz. 10 przed południem do biura podpisanego ck. 
sędziego śledczego No. izby 40 a to  celem przesłuchania wskutek obwinienia 
wniesionego przez ck. P rokuratoryę Państwa w  Krakow ie ja k o  oskarżyciela 
publicznego.

1) o występek z §. 302 u. k. popełniony mową wypowiedzianą dnia 14 
paźdz. 1900 w Jaworzniu a w  No. 261 <Czasu< streszczoną i  w yst. z § 303 
przez nazwanie M isy j ka to lick ich  djabelskiemi;

2) o przekroczenie z § 2 ustawy z dnia 15 paźdz. 867 L . 135 D. pp. 
popełnione w Kaniow ie  dankowskim dnia 20 listopada 1898.

3) o przekroczenie z § 23 ustawy prasowej popełnione dnia 6 stycznia 
1899 w  W ilkowicach. .

4) o przekroczenia z §§ 312, 491, 492 u. k . i  A r t. V. ustawy z dnia 
17. grudnia 1862 No. 8 D. pp. ex. 1863 i  występek z § 279 i  283 u. k . i  
występek z § 300 u. k . popełnione dnia 30 maja 1899 w  Grodzisku na oso­
bie komisarza Waydowskiego (§ 312) na żandarmeryi w ogóle (§ 491, 492 i  
A rt. V), dalej przez wzywanie do oporu i  nieposłuszeństwa władzy (§ 279 i  
283 u. k .) i  piętnowanie postępowania w ładzy ja ko  łajdackiego ;

5) o występek z § 302, 300, 279, 283 u. k. i  przekroczenie z § 312 i  
314 u. k. popełniane dnia 23 lipca 1899 na zgromadzeniu w Turb i, przez 
wzywanie do nienawiści przeciw klasie szlacheckiej, (§ 302) wyszydzanie za­
rządzeń władz podatkowych i  komisarza obecnego na zgromadzeniu, (§ 300) 
wzywanie tłu m u  do oporu i  stawienie oporu w ładzy (§ 279 i  283 ust. k .) 
wreszcie przez obrazę komisarza rządowego i  wmięszanie się do jego czyn­
ności służbowej. . Tor. w .

6) o występek z § 300 u. k. popełniony gma 3. września 1899 w W i­
śniczu przez wezwanie do okrzyku  »hańba« skierowane przeciw  rozpo­
rządzeniu komisarza rządowego.



7) o występek z § 302 i  300 u. k . popełnione dnia 25 września 1892 
w Krościenku przez wzywanie do nieprzyjaznych wystąpień przeciw szlachcie 
i  księżom i  nazywanie wyroków sądowych n i esprawiedliwemi;

8 )o z b ro d n ię  z § 217, występek z § 279, 284, przekroczenia z § 312
u. k. i  § 23 ustaw y prasowej, i  przekroczenie z § 2 ustawy o zgromadze­
niach popełnione dnia 22 lipca 1900 w Gromniku popełnione przez podstę­
pne ułatw ienie ucieczki dwom aresztowanym o zbrodnię z § 61 u. k. oso­
bom (§ 217 u. k.) przez wzywanie tłum u do oporu (279 u. k .) sprzeczanie 
się z wzywającym  do rozejścia się organem w ładzy (§ 284 u. k.) przez 
obrazę żandarma służbę pełniącego (§ 312 u. k.) rozdawanie i  sprzedawanie 
pism drukowych (§ 23 u. p.) i  urządzenie zgromadzenia na cm entarzu;

9) o występek z § 300 i  279 u. k. i  przekroczenia z § 312 u. k. po­
pełnione dnia 22 sierpnia 1900 w  Sosnowicach przez zarzut uczyniony stai- 
rostwu iż samo chciało sprowokować rozbicie zgromadzenia, (§ 300 u. k.) 
wzywanie do oporu (§ 279 u. k.) i  obrazę komisarza rządowego;
, . o przekroczenie z § 491, 492 u. k. i  A rt. V. ust. z dnia 17. gru­
dnia 862 popełnione przez obrazę c. k. sądu krajowego i  P rokuratory i Pań­
stwa w Krakow ie w  podaniu z dnia 15 paźdź. 1896 wniesionego pod adre­
sem ck. sądu krajowego wyższego w Krakowie. —  W  razie niestawienia się 
będzie zarządzonem przymusowe dostawienie Pana do sądu.

C. k . sąd kra jow y karny Oddział X. Kraków dnia 3. listopada 1900.*.
 ______  Podpis nieczytelny.

Na skutek sprawozdania c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z 9. 
października 1900 jako właściwego w  m yśl § 56 post. kar. do dochodzenia 
i  załatwienia wszystkich spraw karnych przeciw X . Stanisławowi Stojałow- 
skiemu wdrożonych w zachodnio- galicyjskich sądach, w szczególności w  ck 
sądach obwodowych: w  N. Sączu, Wadowicach, i  w Tarnowie oraz w c. k. 
sądach powiatowych w  Leżajsku, w  Rozwadowie, Wiśniczu, Ka lw aryi, Wado-

onnW ^ rak ° wie o zbrodnię z §§ 65— 81 u. k. o występki z §§ 279, 
285, dOO o występki lub wykroczenia z ust. z 15 listopada 67 ust. 135 dz. 
pp. z ust. 17 grudnia 67 — 1. 8 dz. pp. i  z §§ 491, 492, 493 u. k . z ust. 
prasowej (§ 23 i  24) § 312 i  314 u. k. na wniosek ck. P roku ra to ry i Pań­
stwa w Nowym Sączu —  c. k. sąd kra jow y wyższy w K ra kow ie  po w ys łu ­
chaniu ck. Nadprokuratora Państwa, postanowił odebrać dochodzenia w tych 
sprawach właściwemu ck. sądowi obw. w  Nowym  Sączu i  na zasadzie § 62 
proc. kar. delegować do załatwienia takow ych ck. sąd kra jow y karny w K ra ­
kowie, gdyż za delegacyą ważne przemawiają powody.
1 Akta tej sprawy przesyła się ck. sądowi krajowemu w K rakow ie  z po­
leceniem do ok. sądu obwodowego w Nowym  Sączu, aby wszelkie akta z po­
wołanymi sprawami w związku będące, a może tam  się jeszcze znajdujące 
wprost odstąpił c. k. sądowi krąjowemu karnemu w Krakowie, k tó ry  z pośs 
piechem ma dochodzenia przeprowadzić i  nie przerywając takowych, przed­
łożyć sprawozdanie w  odpowiedniej drodze do c. k. Trybunału kasacyjnemu 
z aktami sprawy prowadzonej w Tarnowie z powodu podania ks. Stojałow- 
skiego o delegowanie ck. sądu obw. w  Cieszynie do przeprowadzenia sprawy 
wdrożonej na wniosek c. k. P rokurato ry i Państwa w Tarnowie. Z powodu 
możliwej kolizyi ck. sądu kraj. karnego w Krakow ie przy załatwieniu sprawy
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o obrazę teg# sadu, której akta znajdują się pod oznaczeniem U . 172/98 
c. k. sądu pow. w  Wadowicach, wypada postąpić wedle § 58 proc. karnej 
lub § 62 proc. kar. __________

O powyższej decyzyi ck. sądu krajowego wyższego w K rakow ie  z dnia 
17 października i  900 1. No 1884/00. zawiadamia się ks. 9 t. Stojałowskiego 
z tem f że od powyższej decyzyi przysługuje środek p raw ny zażalenia do ck. 
sądu kasacyjnego w  W iedniu, które w  trzech dniach od dnia doręczenia n i­
niejszej uchwały w tu t. sądzie wnieść należy.

C. k . Sąd kra jow y karny Od. X . K raków  d. 3. listopada 1900.
Podpis nieczytelny.

Z możności odwołania się do Trybunału kasacyjnego ks. Redaktor nie 
korzysta ł i  zgodził się na to, aby te wszystkie sprawy b y ły  w  Krakowie 
sądzone, z uwagi, aby brudów domowych me prać przed obcymi.

Socyalnidemokraci napisali już  i  z powodu tych oskarżeń, ze wytoczo­
no je  dlatego, aby ratować »g a s n ą c ą g w i  a z d ę< ks Stojałowskiego.

Czy i  procesy socyalnychdemokratów wytaczane są dla ratowania len 
gwiazdy ?

Janowi K u b i k o w i  ta k  samo wytoczono o podobne sprawy proces w Wadowicach —  i zaświecono gwiazdę — skazując go na 7 dni aresztu za 
różne podobne »występki« przy urządzaniu zgromadzeń.

Z ruchu wyborczego.
Euch wyborczy jest nader żywy, a zgromadzenia wyborcze we wszystkich 

owiatach bardzo liczne, więc nie je s t nawet m ożliwą rzeczą, abyśmy 6 
adążyó ze sprawozdaniem i  podawać wiadomości o przebiegu każdego

Z prawdziwą dumą i  radością możemy ty lk o  to stwierdzić, że nareszcie 
irzełamaliśmy w Galicyi dawny stańczykowsk, sposób prowadzema agitacyi 
ryborczei — b e z  z g r o m a d z e ń  l u d o w y c h  — a ty lko  za ,P°sr 
nictwem rozmaitych faktorów i  naganiaczy pańskich T e ra z ju ż  niety ko 
tronnictwa ludowe, ale także stańczycy i  księża starają się urządzać zgro 
radzenia i  wiece wyborcze. Niechże więc sam hid sprawy ™  
ihodzi na zgromadzenia, ale odsuwa tych, co dziś jeszcze ag itu ją  »po cichu* 
przez »faktorów® nieochrzczonych czy chrzczonych. , n

—  Po napadzie »bab« księdza Łętkowskiego w Krościenku n. U., pisali
rszyscy jednogłośnie: »lud wygwizdał i  napędził X . s tÓJ- } jeg0, ?“  ■7 *•
le w tern by ło  prawdy dowodzi to, że włościanie z okolicy, k tó rzy Pą“ zal1 
ia eorszaca .babska w ojnę* — pros ili tnż potem, aby do nich na wiec,przy 
I T T  » u n a s t< T ta k  nie będzie I*  -  Czyniąc zadość temu, zyczemu 
iłożono sie o odbycie zgromadzeń we wszystkich większych wsiach ko ło  
frośdenka. Równocześnie zapisało się około 30 nowych• o ^ e h i ł ó ,  b» 
razetkę. Każdy z tego przekonać się może, ze .co  mnego lud« 
nnego —  pobożne —  »baby Łętkowskiego*.



Zgromadzenie przedwyborcze w Czańcu pow. Biała 
odbyło się dnie 4. listopada. B y ł na niem i  p. K ub ik , k tó ry  zachęcał do 
organ izacji wyborczej, gdyż ty ik o  przez dobre wybory i przez ludzi uczci­
wych, na posłow wybranych, może się jakoś zaradzid i  koniec położyć tej 
sprawiedliwości, jaka obecnie u nas istnieje. M ów ił, że dotychczas źteśmy 
wybierali, dlatego ty le  złego i  dodał, że dla polepszenia do li Indu po­
trzeba nam ty lk o  zaprowadzenia podatku jednego i  to  od dochodu, czyli po­
datku postępowego, aby ruszyć te m ilia rd y  R otszyldów  i Gutmanów i  t. d. 
a znieść tak  zwany podatek spożywczy, a chcąc to uzyskać, musimy ty lko  
swoich posłów wybrać i  stworzyć jedno w ielkie stronnictwo. M ów ił, że 
bieda dzisiejsza pochodzi z niesprawiedliwości a nie z braku, że zamorskie 
owoce i  mne a r ty k u ły  spożywcze gn iją  i psują się po składach i  sklepach, 
a więc można rzec, ze jedni chleb nogami tratu ję, a drudzy od głodu g iną 
ze w  państwie chrześeiańskiem żyjemy, ale ludzie nie maja sumienia chrzć- 
sciańskiego. *

Że my powinniśmy żądać, by nasze skarby wydobyto z ziemi, jak : w ę ­
g ie l itp., ze obecnie okropna panuje bieda, na którą i nasz Najjaśniejszy Pan 
popatrzył tego roku podczas manewrów, lecz rzeczywistego obrazu, w praw- 
dziwem świetle me zobaczył, bo w  Krakowie wszystkich biedaków bogacze 
pochowali na ów dzień i  zamknęli, a gdy Naj. Pan chciał zobaczyć ch łop­
skie wesele, to sami panowie postarali się o wszelkie produkta, i  w  ten spo­
sób Kaj. Pan nie może dobrze poznać naszej nędzy i  udręczenia.

,z P0W0(lu  ważnej teraźniejszej chw ili, pow inniśm y się orga­
nizować, tak, ja k  się wojsko łączy i  szykuje i  ja k  armia bez jednego żo ł­
nierza me jest zupełna, i na wszystkie strony szukają za nim  i  te legrafują 
gdy go nie ma, tak  i  m y  m usim y wszyscy myśleć ja k  tej biedzie zaradzić, 
a zaradzić mogą, ty lko  dobrzy posłowie, a nie tacy, j*akich m y dotychczas 
w yb ie ra li, k tó rzy  do nas nigdy nie p rzybyli, o n ic  się d la  nas nie starali, 
lecz ty lk o  dla siebie i  dla swych dzieci, aby te by ły  zabezpieczone i  prowa­
dz iły  wygodne życie. M usim y dobrych posłów wybrać, to  jes t, ludzi uczci­
wych i  takich, k tó rzy  sobie życzą mieć jedno stronnictwo chrześciańsko-lu­
dowe. Jozef K ub ik  z Czańca wspomniał na przeszłe w ybory i  na jednego 
wyborcę, i  wzywał, aby teraz o ile możności zapobiedz złemu.

Jan Gałuszka z Porąbki, daje pod głosowanie obecnych z w si o ko li­
cznych kandydatury Jana Kubika i  Macieja Pijaka, a zgromadzeni oświad­
czy li się wszyscy za ich przyjęciem.

Przemawiali jeszcze: Szczepan Pyka i  Józef Gąsiorek w  sprawie p ro ­
wadzenia energicznego wyboru na wyborcę, poczem zgromadzenie zamknięto.

Jan Gałuszka z Porąbki.

Zgromadzenie w Kleciach pow. Pilzno, 
odbyło się d. 30 paźdź. w domu b, r. Pawła Pakuły. O godz. 2. nadjechał 
WX. Redaktor, którego powitano radosnymi okrzykam i »W iw a t l niech żyje 
W X . Redaktor i  jego stronnictwo U O godz. 3. po poł. zagaił zgromadze­
nie J . Staniszewski, przedstawiając zgromadzonym z jakiego powodu w ybory 
znowu rozpisane, dlaczego parlament został rozw iązany; przedstawił dz ia ła l­
ność ks. Redaktora na polu politycznem, co ju ż  przez jego pracę zyskaliśmy 
a co jeszcze możemy zyskać, trzymając się jego programu. Wybrano prze­
wodniczącym W X. Stojałowskiego, zastępcą Jana Krajewskiego, sekretarzem
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J . Staniszewskiego. W X . Redaktor objaśnia program chrz. Indow y i  przed­
stawia w całem świetle ludowców i  ich program, i  w y tyka  ich grzech p ier­
worodny, iż  re lig ia  do p o lity k i nie potrzebna, dlaczego nie możemy ich po ­
pierać i  iść z n im i razem. Wreszcie przedstawia na posła do V  ku ry i na 
tu t. pow iat p. Jaworskiego maszynistę z Bochni, co zgromadzeni jednogłoś­
n ie przy jm ują , wynagradzając mowę ks. Redaktora rzęsistym i oklaskami.

B ra t M ichał Jucha przedstawia, jak  się to ludowcy ludem opiekują, 
jak on i  inn i zasądzeni niesłusznie, odnosili się do p. W inkowskiego i p. 
B o jk i, oni przyrzekli, jednakowoż się tą  sprawą nie za ję li, aż dopiero W X . 
poseł S to ja łow ski zwolnił ich od tych  kosztów.

W incenty P a w lik  z W arzyc zabiera głos, i  przedstawia pożytek jak i 
nam przynosi czytanie gazetek.

Teraz zabiera głos Tworek z Głobikowy, ludowiec, i  nasamprzod przy­
znaje i pochwala działalność W X. Red. na polu politycznem  i  jego zasługi, 
lecz powiada, że są jeszcze błędy w  progr. chrz. lud . a największy ten, ze 
się miesza do p o lity k i religię. Lud  zgromadzony usłyszawśzy te słowa, po­
czął krzyczeć » Hańba Tw orkow i i  w szystk im  ludowcom«! me chcemy go 
słuchać. W X . Redaktor p rosił za nim , aby mu się pozwolili wygadać, lecz 
ten powiedział że już skończył. Zapytany przez ks. Stoj. które są mylne 
punkta  naszego programu, nie um iał odpowiedzieć i  ani ust nie otworzył, 
zaś co do re lig ii przedstaw ił mu ks. Red. w tak  dob itny i  zrozumiały spo­
sób że re lig ia  w polityce jest najpierwszą i  niezbytną rzeczą, iż kobiety sto­
jące zrozumiawszy rzecz dokładnie, litow a ły  się nad Tw orkiem  i  ludowcami,
że tacy z nich zacofańcy. , .

W . Gajda z Ujazdu pow. Jasło, mówi, iż  księża nie pow inni się zajmo­
wać p o lity k ą , obstaje za ludowcami, broni Stapińskiego i wychwala, jedna­
kowoż przekonany przez ks. S toj przyznaje mu wszystko. Ks Stoj. m om . 
iż księża powinni być pierwsi w polityce, żeby nas ty lko  spraw iedliw ie
chcieli bronić. . .

Pakuła P io tr z Nawsia przedstawia, dlaczego me mamy do księży zau­
fania. Jan Krajewski z Płaczko wy, zastępca przewodniczącego, zabiera głos 
i  m ówi ja k  powinniśmy się sami starać o dobrych posłów, nawołoje do zgody 
i  jedności, gdyż ty lko  w  tak i sposób możemy w ybrać posła którego się nam 
będzie podobało, lecz powiada, «nie patrzm y do którego on należy stronni- 
ctwa<. Ks. S to j. k ry tyku je  m yśl Krajewskiego w ostatnich słowach wypo­
wiedzianą i m ów i, że w tak i sposób n igdy zgody nie będzie, musimy się 
trzymać, i  wybierać postów z jednego stronnictwa, i  że ludowcy pow inn i 
pierwsi podać ręce do zgody i  w stąpić do stronnictwa chrz. ludowego, g yź 
oni błądzą i  idą m ylną  drogą. Niechaj się nie wstydzą nazwy chrześciań- 
skiej jeżeli są chrześcianie. Wreszcie mówi iż co do kandydata do IV  k u ry i 
jeszcze się porozum im y, zaś na V  kuóyę zapytuje się jeszcze raz, czy będą 
popierać p. Jaworskiego z Bochni, Zgromadzeni p rzy jm u ją  kandydaturę p. 
Jaworskiego z okrzykiem >W iwat, niech żyje ks. S toja ł. i jego stronnictwo* 
zamknięto zgromadzenie. Józef Staniszewski, sekretarz.

Prawybory w Staroniwie pow rzeszowski.

W  dniu 3 b. m. o d b y ły  się u nas prawybory. Na 285 uprawnionych 
do głosowania, p rzyby ło  zaledwie 15 do 20 pomiędzy tym i 10 żydów, powy­
ciąganych z bóżnicy przez żyda Nuchem Reicha, ktorego, jako też jego opie-



ktF?.a w ó jta , obrano wyborcami z ku ry i V . Przyczyną tego jes t tutejszy 
w o jt M ar cm K loc, k tó ry  term inu wyborów należycie nie o g ło s ił a sam jako 
maJ$cy główną siedzibę na »stajniach< karczmie żydowskiej, gdzie pewnego 
razu sp ity, wpadłszy do kadzi, napełnionej wodą, by łby postradał życie, jest 
opiekunem żydowskim. Dobrawszy sobie godnego kompana Marcina Wisza, 
idąc do domu po całodziennej p ija tyce, w ypraw ia ją ,gorszące sceny i  nie 
pozwalają spokojnie przejść żadnej kobiecie. Przeciw niniejszym wyborom 
wnieśliśmy rekurs do starostwa. Rr . Nalepa.

Dnia 11. listopada, w niedzielę, odbył się pierwszy w i e c  l u d o w y  
w O c h o t n i c y ,  pow iat N ow y Targ. Zgromadziło się około 300 narodu. 
Przewodniczącym obrano w ó jta  gminnego p. Puchera, a sekretarzował W ó j­
cik z Krościenka. W iec zagaił w dłuższem przemówieniu brat G. W ęgrzyn 
z Krakowa i  tłum aczył zgromadzonym ważność i  cel takich zgromadzeń.

Następnie zabrał głos W ino. Smołczyński a przedstawiwszy się zgroma­
dzonym juko kandydat stronnictwa chrz. lud. na kuryę V , wypowiedział d łu - 
8f§< 1 piękną mowę kandydacką. W ykazywał złe ustawy krzywdzące lud  pra­
cujący i  nadm ien ił że gdy zostanie wybranym na posła, starał się będzie 
w raz z innym i posłam i p rzychylnym i ludowi, te złe ustawy zmienić.

W  dalszym ciągu przemawiał br. Węgrzyn, tłumacząc program chrz. 
ludowy, poczem omawiał ważność wyborów i  przestrzegał zgromadzonych, 
a b y n ie  wybierali na posłów żadnych zdrajców sprawy ludowej ani też p ań ­
skich Iizuni, lecz aby ty lko  w yb ie ra li i  kazali głosować swoim wyborcom 
k tó rzy  wyjdą wybrani z prawyborów na takich kandydatów, których im  przed­
stawi stronnictwo chrz. lud Uchwalono jednogłośnie głosować w ku ry i V 
na Smołczyńskiego* zaś w  ku ry i IV  oświadczono się większością za Ciszkiem

Oprócz tego odbyły się zgromadzenia wyborcze w J o r d a n o w i e  
i  w K a l w a r y i ,  w a ż n e  z tego powoda, że do Jordanowa p rzyby li 
w  tym  samym czasie Danielak, Szponder i  Zabuda, lecz na zgromadzenie 
nasze b a l i  s i ę  p r z y j ś ć ,  chociaż ich wzywano publicznie, aby przy­
szli do o c z u  usprawiedliwić się ze zdrady i  »złodziejstw« popełnionych. 
Zawstydzeni, zebrali sobie inteligencyę — i  garstkę podbitych Makowianów, 
i  razem ze 40 ludzi poszli osobno na ratusz, odbywać zgromadzenie. Gdy 
nasze zebranie się skończyło — poszła część naszych na ratusz, ale gdy 
przewodniczący nie chciał dać głosu W ęgrzynow i, powstało zamieszanie — 
i  zgromadzenie to rozeszło się nic nie uchwaliwszy.

W K a l w a r y i  zw oła ł zgromadzenie kom itet stańczykowski, na 
które p rzybył ks. Szponder z Zabudą. Lecz i  na tym  już  zebraniu złajano 
Szpondra z Zabudą, a gdy nadjechali nasi i  weszli do sali, przewodniczący 
zam knął czemprędzej zebranie, a Szponder z Zabudą chyłkiem  się wynieśli!

Obecni na zgromadzeniu postanowili m imo to odbywać zgromadzenie 
dalej —  i  w yb ra li ks. Stojał. przewodniczącym. W padł na to  »d u rny« bur­
m istrz ka lw aryjski, i  oświadczył, że »sali nie pozwala!« i  wprowadził 2 p o li­
cjantów, aby ludzi wypychać. Obecni w yśm ia li się z burmistrza i  jego po li­
c jan tów  —  i  pozostali w  sali. Dopiero za radą X . Stoj., aby okazać chrze- 
ściańską wyrozumiałość i nniknąć k łó tn i, udano się do domu p. Guni, gdzie 
zgromadzenie odbyło się spokojnie.



Ważna uchwała zapadła na tern zebraniu, a mianowicie, aby w obeo 
możliwego rozbicia głosów w Wadowicach-Myślenicach — bo staje tam  az 
s z e ś <5 kandydatów —  połączyć głosy postawieniem kandydatury X . Stoja- 
łowskiego — w tych powiatach. W  ten sposób X . Stojałowski wybierany 
będzie na razie w dwu okręgach, a potem jeden mandat złoży a g  y 
drugie wybory ty lk o  w »j e d n  y  m< okręgu odbywać się będą —  będzie 
można wszystkie s iły  zwrócić na ten okręg —  i  ta k  zdobyć o b y d w a  
mandaty, które teraz z braku s ił agitacyjnych możnaby stracić.
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Ha fundusz agitacyjny złożyli:
Jan Walęga z Suchej 9 koron. Z Zabierzowa : J . Porębski, J. K lim a  po 
40 g r. Z T rzeb in i: J. Korzonek 5 gr. J . Dorzynek bO gr. Przy poszuki­
waniu na fty  z Krosna: Mackorz majster w iertniczy 5 koron. B . W ojnarski 
majster sto larski 2 ko r. Z Jaworzna: J. Stopka, J . Olesik i  N . N. po 1 k. 
A  Kam ecki z Kańczugi 1 ko r. —  Razem z poprzedniemi 214 kor. 42 gr.

Przegląd polityczny.
Rzym. Ojciec św. wydał nową encyklikę o »Zbawicielu«, w 

cza, że ty lko  >powrót do nauki i  prawa Chrystusa# może ludzkość ocalić 
i  uszczęśliwić. Ta encyklika jest dla naszego stronnictwa największą pocie­
chą — i  utwierdzeniem w naszych zasadach i  zamiarach, boć przecie główną 
podstawą naszego stronnictwa j e s t : > s t a ć  p r z y  C h r y s t u s i e  i  J e ­
g o  n a u c e«. ..

Austrya-Węgry. U kład ? Węgrami co do budowy ko le ji w  Bośni], wy­
p a d ł ja k  tw ierdzą jedn i, na korzyść Węgier —  i nam to zdaje się być pra­
w dą. Innym  znowu się zdaje, że Austrya nie poniosła szkody, choć na j­
pierw będą m ie li W ęgrzy kolej i  drogę najkrótszą do morza a potem do­
piero i  w A ustry i budowane będą niektóre koleje. To pewno, że z powodu 
tych >k o 1 e j  i  b o ś n i a c k i c h "  jes t już  gotowa burda dla przyszłego 
parlamentu, gdzie o tej sprawie musi być mowa, a więc jedna i druga strona 
będzie zacięcie walczyć o swoje zdanie. .

We Francy! o tw arty  został parlament. Zaraz na wstępie ud®rz® 
obecny rząd, k tó ry  swoją nienawiść do Kościoła posuwa już aż ta k  a e r  
że podniesiono wniosek, aby duchownym zakazać »chodzenia w sutannie i  
sukniach zakonnych !< — Rząd uzyskał jeszcze większość w parlamencie, a e 
ty le  ju ż  uchwalono, że : ^parlament nie pochwala socyalnodemokratycznyc
dążności rządu. < , .

Chiny. Przedstawiciele państw postaw ili nowe warunki pokoju cninom , 
w  których np. żądają 1800 m ilionów  marek odszkodowania, skazania na 
śmierć 8 książąt, k tó rzy powstanie zaczęli, zgodzenia się na trzymanie s 
łego wojska europejskiego w Chinach itd . . ,

Zdaje się, że i  na te w arunk i Chińczycy nie będą m ogli się zgodzi

----------ong**----------



Listy do i od przyjaciół „Wieńca-Pszczółki“.
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Odezwa wyborcza do Braci Włościan i  Małomieszczan powiatu Rzeszowskiego &
i  Strzyżewskiego.

W r f N J 6-ZUS <t hry,3tu1s 1 ,B,racia prawyborcy i  w yborcy! Nadchodzi dla nas 
bardzo ważna chwila bo 13. grudnia już  będziemy głosowali na posłów  z V 
„ J 7 1’ ? 17 erndnia z IV  kuryi, a więc bracia włościanie ro ln icy , robotnicy,

wszystko*'sfaacone 1 WeŹmlemy sl§ za r §86 abJ  wspólnie pracować, to

tn chnTn b-°ry  brf  iil rodacy- t0 J'ak rola ! jeże li ro li należycie nie uprawisz, 
i °  i ° ć- ? ° s(ał 1 najlepsze nasienie, to ci dobrego plonu nie d a : tak i  my, 
W i V ne 1p°Jdz,emy raz1em. je ś li każdy pociągnie w swoją stronę, jeżeli 

" ‘ “ w  ^  Py=h% nadęci a pomiędzy włościanami zapanuje 
. ■ \  zarozumiałość, to źle z nami będzie. Dziś bracia mieszczanie

uważają się za cos wyższego i  lepszego od włościan, nos do góry zadzierają, 
panów udając, a w  domu bieda, żebyś je j i  siekierą nie uc ią ł Rzadko k tó ry  
mieszczanin, żeby na zgromadzenie i wiec poszedł, a jeżeli pójdzie, to chyba 
aby drwm ki sobie robić. Razem z chłopem glosować na jednego wspólnego 
posła, to dla mieszczan hańba. O bracia mieszczanie, jak tak  Ji teraz bę- 
nzie, to potem znów jęczeć i  stękać będziemy pod brzemieniem ciężarów i 
wygadywać na posłow: A co nam zrobili ? ja k  było źle, tak jest. A  to je - 
nyme dlatego ze me idziecie razem i  wychodzą posłowie nie po woli ludu, 
a choć lud wybierze dwu lub trzech, choćby sześciu, to cóż ci mogą zrobić? 
l u  nam potrzeba wybrać z Galicy i 42 posłów.

A więc, bracia rodacy do pracy, w  im ię Boże do pracy, d łoń do dłoni, 
ramię do ramienia. _ G łosujm y wspólnie jak jeden mąż na naszych chrzęść, 
ludowych kandydatów: Tomasza Szajera w IV  kury: i  Antoniego Bombę w V  
ta ry i, Odrzućmy na bok wszelkie niesnaski, zarozumiałość, zazdrość i  butę, 
bądźmy wszyscy jednego chrześciańskiego ducha; jeże li nam chodzi o nasze 
wspólne dobro, o naszą skórę, to m usim y wytężyć wszystkie s iły  i  nie słu- 

żadnych mędrków i  bałam utników, których teraz nie brak będzie. 
w  bieząoej ch w ili, gdy każdy wodę na swoje ko ło  ciągnie, trzeba być 

bardzo ostrożnym aby me pójść za głosem lada urw ipołcia z przeciwnych 
ODozow. Dzis namnożyło się nieproszonych opiekunów, aby ty lko  wodę mą- 
cie i  lud w  błąd wprowadzać na bezdroża, zamiast się złączyć w jedno 
w ielkie i  silne ogniwo chrzęść, ludowe. Teraz każdy kasper za pan brat, 
zaraz zakłada stronnictw o i  wydaje gazety, aby grosz od ludu wyjudzać i
oszukiwać, jak  to robią pp. Stapiński, Daszyński, Danielak z ks. Szpondrem 
i  narodowcy. r

M y  bracia rodacy, musimy stać bardzo p rzy  swoich i  nie chwiać się 
ja t  trzema od w iatru, musimy być sta łym i i nie lękać się byle kogo bo 
nasza sprawa, to nasze żniwo, a tych parę upomnień kochani bracia, p rzy j- 
mycie do serca od brata waszego, abyśmy nie upadli ale zwyciężyli A tym  
czasem módlmy się do Pana Jezusa aby nam dał zwycięstwo.

Zostańcie z Bogiem i  do pracy! Jędrzej Czarnik z Nowej wsi.

Szczęść Boże wyborcom w brzeskim powieciel
P. Jezus C hrys tus ! Drodzy B rac ia ! Wyczytałem w artykule >Wieńca« 

nr, 4d o ucisku biednych włościan, z powodu szkody wyrządzonej im  przez



zwierzynę p. Gótza. Kochani Bracia i  sąsiedzi, trzeba W am  wiedzieć, że 
tam w redakcyi każdy dzień dwa razy przynosi listonosz po pełnej torbie 
listów , Są to  same użalenia na żydów, na egzekutorów, na żandarmeryę, 
na z ły c h  panów, złych w ó jtów  i  różne a różne skargi, aż głowa boli czytać 
i  jabym  W am ra d z ił Bracia, co do ustawy łowieckiej, szukajcie w kalenda­
rzu r. 1900, a tam znajdziecie, ja k  się macie bronić. A  z użaleniami teraz 
dajcie sobie spokój przez parę tygodn i, ty lk o  przypilnujcie  wyborów , a nasi 
posłowie tę ustawę znieść mogą i  będziemy m ogli kiedyś zająca i  sarny 
skosztować, bo teraz, od czasu ja k  ci jaśnie panowie gospodarują, t. j. od 
30 lat, to  powiadają, że wszystko co jest na świecie, to jest ich. A  przecie, 
to nie prawda, bo Pan Bóg wypędzając Adama i  Ewę z ra ju  po grzechu i 
skazując ich  na pracę w  pocie czoła na kawałek chleba, oddał im  zwierzęta 
i  wszystko co na ziemi było, do społecznego użytku. A  przypatrzcie się te ­
raz, jaka  jest teraz społeczność w tem używaniu: jeden nosi brzuch w ie lk i 
jak dwa wiadra piwa, a drugiemu brzuch od głodu nieraz do piec przysycha. 
Biedny chłop chodzi w  starganych łachmanach, leży na golem sianie i  po­
ka rm  swój bez soli pożywa Pański pies nosi złotą obrożę na szyi, leży na 
poduszce, a żyw i się mięsem i  kawą.

M yślm y więc Bracia, o dobrych wyborach, to jest najważniejsze, a i  
chłop kiedyś będzie m ógł jeść mięso, przynajm niej w niedzielę,

Józef Badula nieodstępny stojałowczyk.
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Do Braci z powiatów Bochnia-Brzesko.

Poch Jezus C hrystus! Kochani Bracia W yb o rcy ! Gdym przeczytał 
w 43 nr ze gazetki lis t o panu Gótzu, przyszło m i na m yśl to piwo, te k ie ł­
basy i  te g łow y śledziowe, które w  r. 897 pozjadali wyborcy: ale co sobie 
z największem oburzeniem przypominam, to  to, że ludzie wybrani ja ko  najmą­
drzejsi, stali się bez czci i  w iary, wypiwszy Gietzowskiego piwa i  sp lam ili 
godność człowieka, nurzając się w żydowskich gnojach. Sam Gótz się z nich 
naśmiewał, że za piwo, chłopi sprzedali swój mandat poselski.

Kochani Bracia W yborcy, w y  to musicie dobrze pamiętać, jak i to 
b y ł ruch po szynkach, ilu  to ludzi leżało po rowach, opiwszy się i  obtarłszy. 
A  b y ł to w ie lk i post, a nawet suchy tydzień! Czyż i teraz, kochani Bracia, 
ma być tak  samo ? Ja tak  nie myślę, bo mamy już w pamięci p iękny 
p rzyk ład  Braci z Bocheńskiego, k tó rzy  w dniu 8  marca r. h. p rzy wyborach 
do sejmu, okazali całemu krajow i ile  można dokazać, gdy się idzie zw artym  
szeregiem. N iechby ten przykład wzięli do serca i  Bracia z powiatu brze­
skiego i  razem z bocheńskimi w ybra li posłem członka stronnictwa chrześciań­
sko-ludowego. Niech to nie ma miejsca piwo stańczykowskie, ani Bernadzi- 
kowskie pieniądze. Nie dajcie się przekupić i  nie sprzedawajcie^ swego chłop­
skiego prawa. W ięc idąc za przykładem  innych powiatów, które już  gardzą 
stańczykami, zestrzelcie w jedno ognisko wasze siły , â  s ił tych nic nie po­
kona. Kochani Bracia stojałowczycy, ^godzina wyborów już blizka, dajcie 
to  przeczytać wyborcom przy wyborach, aby ci, co są stańczykowskiego 
ducha, opam iętali się i  przestali wyciągać łapy po pieniądze za któ re  ty lu  
innych zaprzedaje się dobrowolnie w  niewolę. St. Sterna z Mokrzysk,



K B O J N IK A .
Cieszyn. W  sprawie w yborów  z IV  i  V  k u ry i w Księstw ie Cieszyń- 

akiem, nie przyszło do pożądanej zgody pomiędzy Polakami. Z jednej strony 
stawia „Związek katolików  śląskich® na kandydata w V  ku ry i, robotnika 
Jerzego Cienciałę, a w IV  k u ry i dr. Juliana Kreisla, z drugiej strony stoi 
tak zwany »komitet centra lny«, k tó ry  stawia w V  kury i, rolnika Sztwiertnię, 
a w  IV  ku ry i dr. Jana Michejdę —  Za kim  ma pójśó lud polski w Cie- 
szyńskiem ?

Zdaniem naszem słuszność jest po stronie »Związku śląskich katolików«. 
Bez względu bowiem na to, ile  członków ma samo towarzystwo : »Związku
śl. kat « je s t rzeczą pewną, że ka to licy, k tó rzy duchem wszyscy stoją _
i  staó powinni —  przy >Związku«, stanowią w i ę k s z o ś ć  ludności, a więc 
ich życzenia p rzy  wyborach pow inny być uwzględnione. A  powtóre kandy­
daci których stawia >Związek<, t. j. Jerzy Cieóciała, ja ko  robotn ik —  i  dr. 
Ju lian Kreisel jako katolik, są odpowiedniejsi niż kandydaci »komitetu cen­
tra lnego*.

O tym  komitecie napiszemy w przyszłym  nrze, a dziś prosim y na ka* 
żdy sposób naszych braci i  »wszystkich kato lików *, aby popierali kandyda­
tów » Związku*.

Jak lud się broni i jak agituje? Piszą do nas: >Brat Jan K łus 
z Czarnej pod Łańcutem zebrał ofiary dobrowolne na mszę św., k tó ra  się 
odbędzie dnia 2 ó listopada w L e ż a j s k u ,  o godz. 9 rano. Zapraszamy 
Braci dobrej woli o przybycie, ażebyśmy spoinie prosić m ogli N. Matkę Bożą 
o zwycięstwo przy wyborach —  i ponowne wybranie na posła W X. Stoją* 
łowskiego. W o j c i e c h  C z a d o *

D o p i s e k  r e d .  Dziękując serdecznie Braciom za miłość i  dobre 
serce, oznajmiamy, że tego dnia będzie tam i  ks. Redaktor —  a popołudniu 
odbędzie się zgromadzenie wyborcze.

Zgromadzenie odbędzie się w Wieliczce dnia 22 listopada we czwartek, 
na którem  przemawiać będą ks. St. Stojałowski, p. Kub ik, oraz kandydaci: 
Skołyszewski i  F ijak.

Nadzieje Zabudy z opieki Obłudy. >Obrona ludu* w 12. nrze, stawia 
Jana Zabudę, jako kandydata na posła. M ie li za n im  przemawiać mężowie 
zaufania z powiatów: Chrzanów-Wieliczka-Biała-Myślenice, chwaląc go i  po­
pierając. To m i się tak wydaje, ja kb y  k to  chwalił zgniłe gruszki w miechu. 
R adziłbym  przy wyborach zapytać Zabudę, czy go palce nie bolą i  czy jego 
buhaj zdrów ? Odnosi się to do tego, co tu  opowiem.

W  r. 1898 prosiliśm y Jana Zabudę, jako  posła z naszego bialskiego 
pow iatu, do naszej gm iny Kalnej na zgromadzenie. Ten obiecał i  p rzyby ł 
rzeczywiście z p. Janem Migdałem, do gospody Jana G luzy. Ten p rzyw i­
tawszy ich, poczęstował, a Zabuda podjadłszy sobie i  zakurzywszy cygaro, 
wyszedł na pole. Ludzie tymczasem zaczęli się schodzić gromadami, już 
była pełna izba, aż naraz Zabuda zrob ił gruch w ie lk i, w o ła jąc : Panowie 
buhaj m i choruje, dajcie m i furę, muszę jechać! M y go p ros ili by  został, 
ale nadaremnie; daliśmy mu furę i  odjechał. Do W iednia znów dlatego nie 
jeździł, że m ia ł palce chore, i  tak m ia ł zawsze w ym ówki. A  was, kochani 
bracia, nie raz ręce dobrze bolą, a musicie cepami bić, sekierą machać i
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m otyką  kopać za 50 ct., a ta  za 10 z łr. dziennie, p. Zabuda do parlamentu 
nie raczył zaglądać Dużo byłoby o tem m ów ić, ale przytoczym y dobre 
stare przysłowie: Leniuszku, legnij sobie w  wózku. Sz. Cymbała z Kalnej.

Zwracamy uwagę na inserat o gruntach na sprzedaż, w  Miękiszu, po­
niżej umieszczony i  radzimy tym , któ rzy ziemię m ają kupować, aby owe 
grunta obejrzeli, bo są bardzo dobre, ja k  nam donoszą.

Młody człowiek W  wieku la t 23, władający językiem polskim, czeskim 
i  niemieckim, biegły w pisaniu i  rachunkach, szuka odpowiedniego zajęcia za 
małem wynagrodzeniem. Adres : Bronisław Mazur w  Mysłowicach (M islo- 
w itz ) Śląsk pruski, u  p Matlacbowskiego, Kronprinzstrasse.

O G ŁO §ZE ilA .
C I l l o p C I I -  do nauki m a s a r s k i e j  przyjm ie zaraz, Jerzy Kałuża, na 
Bobrku p rzy Cieszynie Śląsk austryacki. 3— 1

Z dniem 16. Października r. b. o tw artą została

Jeneraina Agencya dla zachodniej Galicyi i Szląska Towa­
rzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

„UHIO CATHOLICA*
W Krakowie mały Rynek No. I. i ubezpiecza:

1 . Od szkód ogniowych w ogóle.
2. Od gradobicia.
3. Dzwony kościelne od uszkodzenia,
4. Oszklenia wszelkiego rodzaju.
5. Od wypadków, względnie uszkodzeń cielesnych;
6 . a) Na żyoie i  rentę we wszelkich kom binacjach,

b ) Specyalny dział dla ubezpieczeń posagów dla córek, oraz pewnego
ka p ita łu  dla synów.

7. Od wypadków włamania i  okradzenia.
Informacye we wszystkich działach ubezpieczeń, udziela się na każde 

-zadanie w  biórze Towarzystwa lub też listownie.
P. P. Agonci z odpowiedniem stanowiskiem społecznem są pożądani. 
W arunki ubezpieczeń — nadzwyczaj dogodne! 4 —2

t i r l i n t a  n a  s p r z e d a ż ! Celem zaprowadzenia racjonalnej 
gospodarki i  kom asacji, parceluje się część dóbr Miękisz nowy w G alicyi 
(pow. Jarosławski, półgodziny drogi od stacyi kole i Bobrowka) a m iano­
w icie, grunta urodzajne, najdalej od dworu położone.

Zwraca się uwagę włościan na tę sposobność nabycia, na nader dogo­
dnych warunkach dobrych g runtów , które wolne będą Od wszelkich dłu­
gów I ciężarów. .

Włościanie mający chęć kupna, zechcą się zgłosić listownie do
>Zarządu dóbr Miękisz Nowy, p. loco (Galicya) z podaniem ilości morgow 
któ reby chcieli nabyć. h “ " 2
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Folw ark 9  dla zamożnych k ilku  włościan jest z dobrym i gruntam i, 
dobrze położonymi, blisko gościńca, kolei i  kościoła, w pow dobrom ilskim  
t a n i o  do nabycia Składa się z 80 morgów ornej ziemi z łąkam i (zasiane 
6  morg żyta i  25 morg koniczu) i  100 mórg młodego lasu. Wszystko w  je ­
dnym  kawałku, a w  środku budynki. Cały fo lw a rk  za 18,000 złr. (10 tyś. 
gotowką a 8  tyś. na w yp ła tę  na 5 proceut do 1U la ł  a jeżeli z góry go­
tówką lub do roku w ypłata, to za 16,000 z łr. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd dobr w Wójtkówce. poczta W ojtkowa___________________  i

Grania na sprzedaż.
W  Wołczkowcach (parafia Zborów) obok Tarnopola, parceluje się fo l- 

i zy s*a morgów ro li i  łą k , ezarnoziemu, lekko pagórkowatego. Cena 
od 130 do 200 z łr. za mórg. Po złożeniu 25 procent zadatku, oddaje się 
upującym rola w  używanie. Po złożeniu ceny kupna, można zaraz intabu- 
owac g ru rit na siebie. M ajątek bowiem dla ułatwienia parcelacyi, uwolniony 

został od długu bankowego. Zgłoszenia przyjm uje Notaryusz w  Zborowte. 10-1

Farcelacya.
Majątek w  pow. brzeskim, nad gościńcem krajowym Słotw ina-Sącz po­

łożony, jest w większych^ i mniejszych parcelach do nabycia. Ziemia prze­
ważnie pszenna. W arunki kupna dogodne. P rzy  kupnie jedna trzecia część 
ceny gotowką, reszta pozostaje na hypotece nabytego gruntu w dowolnych 
ratach amortyzacyjnych aż do la t 30.

Folw ark,
oaaa1̂ 1'^  dobrej  z*emi z budynkami bez inwentarza, do sprzedania, Zaliczka 
8000 koron, reszta pozostaje na hypotece. Bliższych objaśnień udziela: 
KalkStew, poczta Tymowa, Galicya. 2 — 1

: X X X f t X X X X X X X f t > i ) * X X X X X f c > t X > i K
Największy skład chrzęść, X

MASZYN 9 0  SZYCIA g
i haftów „SINGERA" &

czółenkowych i pierścionowych, tudzież y  
wszystkich najnowszych systemów.
Nauka haftu ozdobnego, robót aźu- J #  

rowych, smyrneńskich, mereszek itp. Ł j i  
zupełnie bezpłatnie.

B. Pawłowskiego, dawniej X

Jó z e f a m i™  g
w K r a k o w ie ,  Rynek główny 21.

Na wypłaty ręczne od 32 do 65 złr. 
nożne od 40 do 115 złr. gotówką 10°/e 

taniej. ‘
, — -  CenniSi illnstrowane srzesyła hezpł- y
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Wyd. i  odp. red. X . Sł, StejełowsM. — Brukiem i Baic-la fcancla w Bielsku,


